
G A Z E T A  L W O W S K A .

Sobota N "  1 4 7 .  i o .  g r u d n i a  i 8 5 i .

_ r  u .  r> triami i Dodatkiem hedzie w roku przyszłym i 83 i  uycho.
Gazeta Lwowska * f ^ ^ j e t o ś c i ,  jak wychodziła w roku bieżącym  i f ó i  , /. /.

iiła  w takim kształcie tydzień-, we w torek, czwartek i  sobotę, a Rozmaitości
Gazeta z Dodatkiem po trzy razy na i j *

V(li na tyd zień , w sobotę. . t „ Q roku R e d a k c y j a  ma zaszczyt upraszać szanownych
Z powodu z b h z a j ą c e g ^  l e c i e l i  na nowo p r e n u m e r o w a ć ,  aby raczyli wcześnie i  je -

renumeratorów i tyc , y y  prerumeratę półroczną lub kwartalną na tych c. k.
p ° ie  przed koncern tego ro u  ̂ 0dbie'rać tę G a zetę , lub w c. k. głównym Pocztamcie

ocztamtach, na których zy ę  Bwowie racza zaprenumerować w Kantorze Gazety
newskim ; chcący ^ s o d b ie r  [ d firm. 289.; gdy ‘albowiem tyle tylko drukować się będzie

lw ow skiej przy Ulicy Wałów j  P , gońcem tego roku do głównego c. k. lwowskiego Poczt.
gZemplarzy na ile  J  prenumerujący zatćm sami sobie będą w inni, je ż li  pier-
,ntu nadesłaną zostanie, p których im Redakcyja żadnym sposobem przestać m e będzie 

**>szych egzemplarzy nie odbiorą, Ktorycn \ edzie.

m°gta gdy sama ta^ ^  P^ wjk a  Z Rozmaitościami i  Dodatkiem wynosi na p ó ł rokuPrenumerata ^ f a z ę t ę  wow ^  ^   ̂ ^  ^  ^  ^
9 tir. 56 kr. mon. Kon., czyn zą  »

iitoby sobie zyczyt o d b i d r a ć  to pismo opieczętowane, raczy oprócz wyżć) wymienionej 
kwoty prenumeracyjnej zapłacić na pół roku 48 kr. w m. k . , czyli 2 złr. w wal. wie'd. ; na
kwartał zaś  24 kr. m. k ., czyli 1 złr. w. w. ^

j j p p  Prenumeratorowie postrzegli zapewne, ze w bieżącym roku Redakcyja wydawała 
Prawie każdą raza, nad sutojc zobowiązanie się, oświadczone w ogłoszeniu prenumeraty z kon
tr m rouu przeszłego, za te same cenę prenumeracyjną , zamiast 1/2, 5/4 arkusza i  bardzo 
częsta dołarzata do niej nadzwyczajne dodatki i/h, a nawet sfz arkuszowe, i  że nawet w dniach
świątecznych je ż e li  te przypadały w dniu mającćj wyjsc gazety, wydawaniem jd j dogadzała

ątecznycn, je z  p j r  , . samym sposobem 1 w roku przyszłym  18 52, 1 w takidj
anownym Prenumera oro , nawct w dniach św iątecznych , jeżeliby te na dzień wyda-

Objętości wychodzić będzie dni Jwięteczne.w roku , t. j.  święto Bożego Ciała,

Przypadające we^czwartek dnia 21. czerwca i  Bożego narodzenia we wtorek d .*5.,grudnia i 83a.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E . 1 reprezentanta potomności zakładu Ossolińskich,
’  przed kuratorem d r  tikowym, jo. księciem Henry-

—  Z e  Lwowa. —  -kiem Lubom irskim , z ło zy ł jako dyrektor zakładu
Po nieodiałownej stracie ś. p. księdza Fran- rzeczonego, przepisaną w ustawie głównej przy- 

®*izka Siarczyńskiego, księgozbiór narodowy imie- sięg f , » do pełnienia obowiązków tego dostoj
na O s s o l i ń s k i e g o ,  ł a s k a w ą  opieką Najjaśniejszego nego nrzędn przystąpił.
^e*arza i Króla zaszczycony., długo bezpośred- _ “ Z  W iednia d. o. grudnia. —
n ego dozorcy nie m iał; szukał bowiem książę W  W iedniu « na przedmieściach zasłabło na cho- 
W ator nankowy godnego temu czeigodnemu łerę do dnia 1. grudnia w południe 5997 osób, 
n ę W i  następcy. —  W e*wany z ustronia wzny. wyzdrowiało 1942, umarło 1907, pozostało w ku- 
^onstanty Leliw a Słotw iński, były komisarz po- racyi 148; do tych do dnia 2. grudnia w po
wiatowy, członek towarzystwa naukowego kra- łudnie zachorowało 7 Osób, wyzdrowiało 11 ,  
liw skiego  , dnia sgo grudnia r. b. w obecności umarło 4 ,  pozostało w kuracyi 140; przeto 
j*go. Tadensza Chochlik W asilew skiego, c. k. w ogóle do dnia 2. grudnia w południe zacho- 
*®dzcy rządowego i  deputata stanów Królestwa, rowało 4oo4, wyzdrowiało «953 , umarło 19 11, 
O dziej jwgo. Izydora zSieinieszow y Pietruskiego a pozostało w kuracyi 14? osób.
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie, .
Dyrekcyja główna Towarzystwa Kredytowego 

Ziemskiego uwiadomiła właścicieli listów zastaw
nych , i ź podobnie jak w poprzedniczych półro
czach pragnąc im ułatwić odebranie należności 
za kupony w terminie prawem oznaczonym , od 
dnia- 22. grudnia r. b. do dnia 19. stycznia r. p. 
przeznaczyła komplet , który poczynając od doia 
a. grudnia aż do dnia 18. t. m. i roku codzień. 
nie od godziny ętej rano do godziny le j  z po
łudnia w raiejscn posiedzeń dyrekcyi głównej od
bieraniem składanych kuponów do sprawdzenia 
trndnić się i rewersa na nie z księgi sznurowej 
wyciete wydawać będzie. Inleressanci zaś posia
dający takowe rewersa za zgłoszeniem się w dniu 
22. grudnia r. b. lub następnych należytośoi przy
padające bez najmniejszej zwłoki czasu odbiorą.

Znaczny transport srebra i złota przybył dla 
banku polskiego z Berlina i Hamburga.

Listy zastawne, które niedawno na 92 stały, 
spadły bez żadnej pozornej przyczyny na 85 zł- 
Przyczyna atoli łatwa jest do wytłumaczenia. —  
W  czasie trwającej wojny, gdy wszystkie interesa 
były zatrzymane., każdy cofał ile mógł swoje ka
pitały, i dla bezpiecznego ich przechowania, ku
pował listy zastawne , które po 65 do naby
wać można było. Za powrotem pokoju, ci, któ
rzy nie mogą trzymać funduszów w papierach 
publicznych , i zniewoleni powrócić j e  do wła
ściwego przeznaczenia, tein spieszniej je wyprze
dają , im się więcej na stały pokój zanosi , dla 
tego po 80 kilka sprzedając swe listy, tein chęt
niej to robią , że i tak kilka procentów zyskoją, 
ale skoro się lista podobnych chwilowych kapi
talistów wyczerpcie , można być pewnym, ze l i 
sty zastawne wrócą do knrsn 90 za 100 , który 
im jest właściwy. •

Bank polski wypłaca bez żadnego potrącenia 
za kupony od listów zastawnych w grudnia do
piero upływające ., tudzież za listy z a s t a w n e  wy- 
losewane , które takżs dopiero w końcu grudnia 
mają być przez dyrekcyja główną wypłacane.

Rossyja.
W  d. 8. listopada o godzinie 2 przybył j. ce- 

sarzewiczowska mość wielki ksiaże następca tro
nu do Moskwy.

Sułtan zachodnich Kozaków kirgizkieb, Bej 
Muchamed Aitszewaków, potomek wielkiego zdo
bywcy świata Dzingis-Hana, złożył w d. 18. paź
dziernika w Orenburgu przysięgę wierności ku 
cesarzowi R o ss y i , i otrzymał znamiona swojej 
godności, chorągiew państwa, p ieczęć, dyplo-

mat a oprócz tego w darze od cesarza jt®® 
piękny pałasz.

Radzca kolegii Welenije został wice-wielh°' 
rzadzcą prowincyi białostockiej.

List z Moskwy, umieszczony w Pszczole pf 
nocnej, zawiera co następuje względem odpr*1'  
wionego tam d. 3o. października w obecnos®1 
najj. cesarstwa ichmość nabożeństwa, z povv°a 
szczęśliwego ukończenia wojny przeciw rok®' 
szanom Królestwa Polskiego: —  aDzień, W k*®' 
rym Warszawa poddała się , był rocznicą wi®1' 
kiej bitwy przy Berezynie d. 6. i 7. wrześni®) 
a dzień 23. października, kiedy monarcha nszczf '  
śliwił nas swem przybyciem, jest dniem, kie^f 
w skutku owego zw ycięztw a, Moskwa został® 
oswobodzoną od bytności wojska z zachodu. Le®z 
ważniejsze jeszcze wspomnienia przywiązują s!® 
do tego dnia. Dnia 7. września 1612 Pożarsk1 
ocalił Rossyja przez po aihę hófców polskich > ® 
w październiku tegoż roku odebrano Kreml P°" 
lakom po krwawej bitwie. Już od 220 lat ob
chodzi Moskwa corocznie w październiku te® 
wielki czyn przez modły w świątyni, którą 
Michał na pamiątkę dla potomnoś.i wystawił-

Dostrzegacz Austryjacki z d. 2. b. m. umieści* 
następujący artykuł : Gazety petersburskie *®'
wierają kilka artykułów względem teraźniejszy0 
politycznych stotuuków państwa rossyjskiego. *łe' 
den z tychże zbija zarzut, jakoby Rossyja tyK® 
z d  o by  w a ć . chciała”, i przytacza bistoryją ł* 
ostatnich; drugi d o w o d z i , jak szczęśliwe są 1°' 
flanty pod berłem cesarza rossyjskiego; trze®1 
mówi o interessach polskich i o zarzucie b*r* 
barzyństwa , który Rossyi. uczyniono , następuj®' 
.cerni słowy: aRossyjanie nie chełpią sic ze sw®' 
jej waleczności (bo tylko tchórze sic chwal?)’ 
nienazywali oni nawet i Turków nikczemny1®1' 
gdy ich od brzegów Dunaju przez Bałkan aż do 
bram ich stolicy odparli , ani Francuzów, kt® 
rym słnżyli za zasłonę honorową od Moskwy ®: 
do Paryża, ani N iem ców , którym do oswob®' 
dzenia ojczyzny po braterskn dłoń podali. R®5'
syjanie i teraz oddają słuszną sprawiedliwość w*' 
lecznemn umysłowi braci jednego pokolenia, B®' 
laków , i żałują tylko uporczywości ich w obt°' 
nie nie rozważonej sprawy. R.ossyjanie uznaj? 
waleczność Polaków, szli ochoczo do boju, albe‘ 
wiem tylko temu należy sława, który męźnf  
nieprzyjaciół pokonywa. Koniec boju rorstrzyg®? 
walkę odwagi i wytrwsłości strón obudwóc* 
Rossyjsnie sg przekonani o waleczności Polakowi 
lecz i równie o tern., że byłoby daleko p®zf 
teczniej i chwalebniej dla Polaków , gdyby #*" 
leczności swojej użyli byli nie przeciw braci® 
swoim, Rossyjanom, którzy im dawniejsze obraZj 
przebaczyli i spustoszenie Rossyi i Moskwy p®zJ
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"poceniem pomyślności w Polszczę i upiększe- 
•̂ęm Warszawy wynagrodzili, lecz łącznie zPios- 

syj*nsmi przeciw spólnemn nieprzyjacielowi ob
cych pokoleń , za sławę tronn, chwałę i pomy 
slności Rossyi , która od pomyślności Polski jest 
ft|erozdzielną. Wdzieezność i wierność są to 
drogie ozdoby bohaterskiej odwagi a miłość lu- 

rossyjskiego i pobratymstwo powinny być dla 
każdego Polaka droższemi, niżeli cbetpliwe wy
m y k i  rozsiewaczy niezgody, którzy na Soom il 
PrŁyjaźn swoje w czczych słowach rozszerzają. 
Owi to rozsiewacze niezgody zwodzą Polaków 
Próźneini oznakami przyjaźni i chcieliby, złudzić 
R°ssyjan, których nazywają barbarzyńcami. Ros
j a n i e  dziewiętnastego w iek n , barbarzyńcy! 
^techaize nam wysoce uczeni przeciwnicy dowio- 

swoich zarzutów ! Narody,1 szczycące się swo- 
1? cywylizacyją , wdarły się aź w serce Rossyi 
® ogniem i mieczem, i zostawili krwawe po so- 
kie ślady ; Rossyjanie, uczczeni przez nich imie
niem barbarzyńców , poszli do Paryża , dla po
dziękowania Bogn za powszechny pokój w E u
ropie, i przechodząc kraj niepryjacielski, jakoteź 
1 kraje sprzymierzonych, szanowali własność każ- 
dego pojedynczego mieszkańca. Chorągwie ros- 
tyjskie powiewały w Paryżu niezacmione dymem 
i popiołem , lecz stały przed ołtarzem Pańskim 
pod pogodnsm niebem , otoczone wesołym lu
dem , który nwielbiał łagodność zwycięzców. 
Azal iż dumni mówcy Judn już o tern zapomnieli? 
Lnd rossyjski nie zazdrości żadnemu innemu , i 
postępując szybko na drodze europiejskiej cywi- 
lizacyi za nic w-świecie nie zamieni wrodzonych 
sobie cnót przodków sw oich: wierności tronowi, 
miłości ku swojemu cesarzowi, przychylności do 
wi6ry, odwagi w boju i przyjaznej towarzyskości. 
Rossyjanie szczęśliwi są ze swojego losn, nie 
potrzebują rady cudzoziemców , i polegają we 
wszystkiem na troskliwości swojego ojcowskiego 
*Zadu. Z boleścią spogląda Rossyjanin na wspa
niałe okolice E n ro p y , zeszpecone buntami i po
wstaniami , pogardza nędznymi zwolennikami 
anarchii, i nie m yś li , podobnie onym, o zdra
dzie, gwałtownym napadzie i złamaniu traktatów. 
Rossyjanin, złożywszy broń, trudni się wypeł
nieniem swoich domowych powinności , lecz 
kiada temu, kto go wyzwie do bojn za honor i 
sławę tronu rossyjskiego i ojczyzny. Wszelako 
gdzież są ci nieprzyjaciele? Któż oni są? Upo
jone szalem pospólstwo , burzliwe i nikczemne, 
kilku lekkomyślnych, lecz spokojnych obywateli, 
kilku przedajnych bohatyrów piórowych !! Prawi i 
ł *Iachetnie myślący mieszknńcyEuropy szcpnjąRor- 
syją j jej prawa; wszystkie rządy sa znia w przyjaźni, 
^iech spadnie wzgarda na wszystkich burzliwych 
nieprzyjaciół prawdy i dobra powszechnego.

Stosownie do ukazu j. cesarskiej mości z d. 21, 
grudnia i 83o r. nałożony został d. 24. września 
w gnbernii Kijowskiej areszt na 88 dusz, znajdu
jących się w Królestwie Polskiem Karola i Jana 
S ień kiew iczów , zostające w dozywotniem wła
daniu matki ich Sienkiewiczowej.

Do dnia i/j. listopada zachorowało w P e 
tersburgu na cholerę 9244 osób', a umarło ^ 55. 
W  d. »4. listopada zachorowało 2, i 4 było je
szcze chorych.

Polary w Wasa Lehn, w Finlandyi, uczyniły 
szkody '715,802 rubli. Ścinanie i  palenie drze
wa dla uprawienia gruntu, były przyczyną, iż 
podczas suchego lata powstały pożary w Rossyi 
północnej. Dla spalonego miasta finlandskiego 
Tawestecbus zezwolił  cesarz na 4oo czetwertni 
zboża koronnego i i 5ooo rubli dla rozdania mię
dzy uboższych mieszkańców na odzież i żywmość, 
dalej 5o,ooo rubli właścicielom nie zabezpie
czonych a spalonych dom ów , uwolnienie na 10 
lat od podatków, wsparcie 2000 rubli rocznie, 
i pozwolenie powszechnej składki w calem Pań
stwie Rossyjshiem,którą to składką cesarz otwo
rzył darem i 5,ooo rubli.

Wielka Brytanija i Irlanclyja.
W  d. 21. listopada wieczorem wyszła królew

ska odezwa, podłog której zebrać się powinien 
parlament w d. 6. grudnia »do załatwienia róż
nych naglących i ważnych spraw.o

Courier z  d. 19. listopada donosi: Z  radością 
donosieny, że zupełnie sa bezzasadne wieści 
O nowych trudnościach których ministrowie do
świadczyć maja w zględera bilu reformy. Sku
tek tego środka jest pewny , jakąkolwiek drogę 
przedsięwezmą ministrowie , ahy go przywieźć 
do końca. Nowy bil nie będzie się w niczein 
różnił od bilu lorda Russel. Takowy będzie 
jeszcze o ile  być mole silniejszy i w duchu ludu. 
Prawo wyboru utraci tę sarnę liczbę Boroughs, 
chociaż, co się dotyczę miejsc pojedyńczych mo
gą zajsc odmieny, a odebrani Boroughom  człon
kowie podzieleni' beda między hrabstwa i wiel
kie miasta. W  drobnych szczegółach, a szcze
gólniej w sposobie głosowania zajdą niektóre 
odmiany.

Francyja.
Dzienniki Courier fra n ca is , N ational, Jour

nal du Comrnercc , Tribune i Q uotidienne za- 
wierrją bardzo ostre artykuły na nowe mianowa
nie parów. Niektóre tuszą sobie,-że izba parów 
będzie się przeciw teinn protestowała.

O zdarzeniach w Lngdunie zawiera Powszech- 
na Gazeta  następujące wiadomości z łe g o  miasta, 
z dńia 21. listopada wieczorem o godzinie 6 tć j :
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Dawniejsze rozruchy robotników w  fabrykach je
dwabią spowodowały ustano- ienie taryfy przez 
deputowanych od robotników i fabrykantów. Po 
Ogłoszeniu tejże powstało przeciw  niej mnóstwo 
fabrykantów , ponieważ była za wysoką. N ie 
chciano za te cenę pracow ać, albowiem  kapita
liści w oleli raczej, aby im pieniądze martwe le 
żały, niżeli m ieliby ich ze  szkodą używać. Czyli 
to prawda , lub n ie , nie jest rozpoznane, tym
czasem deputowani w łaścicieli fabryk przyjęli ta
ryfę i  dla tego takowa nabyła mocy prawnej 
w  o°ezi ich robotników. Zupełny brak roboty dla 
w ielu  rodzin kazał się nowych obawiać rozruchów. 
D ziś wybuchnęły. Około i o. rano przybyła zbrojna 
Łupa robotników z  przedmieścia CroixRousse, aby 
»ie wiadomo w jakim c e lu , przeciągać po m ie
ścin. Ponieważ o wykonaniu planu wszędzie już 
w iedziano, gwardyja narodowa od godziny yej 
stała pod bronią i przyjęła przybywających. P o 
częto strzelać z broni i wnet nastąpiła formalna 
p otyczka, która m ole w tej chw ili ustała. Mnó
stwo gwardzistów narodowych poległo,' lub zo
stało ranionych, nie taniej też i robotników. 
Atak jazdy odparli robotnicy gradem kamieni, co 
tem łatwiej można było w ykonać, gdyż droga 
szła stromo w górę. Robotnicy bronili się jeszcze 
na swojem przedmieściu z  poza azybko wznie
sionych barykad , im ają dwa d z ia ła  gwardyi na
rodowej. P rzeciw  nim stoi wojsko linijow e, pod
czas gdy gwardyja narodowa cofnęła się do mis- 
Sta dla obrony ratusza i utrzymania t8mże we' 
wnętrznej spokojności. U lice w środku rn.asta są 
zamknięte, a domy oświecone. Mówią , iż  chciano 
zapalić miasto i rabować dzielnicę knpiecką mia
sta , tak , jan w B ristolu , wszelako inni uważają 
w tem powstania poruszenie karlistów i zamiar 
obalenia teraźniejszego rządu. Tylko za przy
wróceniem spokojności można będzie w tej mie
rze wydać wyrok. Uwięziono kilka o só b , po
nieważ się odgrażały i  należały do wręcznej 
utarczki.

Dostrzegacz Austr. z d . 5. grudnia podaje zL n - 
gdianu do d. 25. z. in. z południa wiadomości, które 
przez pocztę listową w dniu 25. wieczorem  na
deszły do Paryża. —  Jenerał R oguet wyszedł z 
wojskiem z miasta i zajął korzystne stanowisko , 
w  którem oczekuje licznych posiłków , ze  wszyst- 
kioh stron do niego spieszących. —  P rzy  odej
ściu poczty było miasto w mocy buntowników, 
którzy już kilka domów najznamienitszych kup- 
e ó w , między inuemi i dom Oriola zrabowali, 
materyje jedwabne, z różnych składów zabrane, 
na publicznym placu sp a lili, kawiarnię na nad
brzeżu Saony zburzyli i jeszcze inne popełnili 
bezprawia. L iczbę poległych w potyczki :h dni 
^budwóch npłynionyeh podają na 6oo osób.

Na posiedzeniu izby deputowanych w 
listopada doniósł prezydent rad y, pan Kaźinier* 
P erier izb ie  o zdarzeniach w Lngdunie. Pan A o* 
gustin Gerard zro b ił projekt, aby królowi w adfe" 
sie wyrazić sposób myślenia, jakim jest ożywio0? 
izba , niemniej mocne postanowienie dać rząJowl 
wszelką pomoc, jakiejby w  teraźniejszych okolic®* 
nościach potrzebował. — Izba oświadczyła się prJl* 
wie jednomyślnie za tym projektem i zebrał* r,,i  
natychmiast w b iu ra ch , dla mianowania komisy1' 
która powinna być upoważnioną do nłoźenia prz®' 
łożonego adresn. W yb ór na członków do teJ 
kom isyi- padł na panów Dupin stsr., Dug*s_» 
M on tb el, G u iz o t, Amilbau , J ay, Augnstin Gi* 
raud, Keratry, Ganneron i Jacqueminot. Podobne 
udzielenie zro b ił prezydent rady izb ie  paroW 
i sądzą, że izba na swojem następnem posi d®e- 
ni u , które zapowiedziane było na dzień 26. z- l0' 
w południe , uchwali także adres do króla.

List z Bonrbon Yendee z dnia 15. listopad* 
(umieszczony w Messager des Chambres) do
nosi , iż  odkryto w ielki spisek karlistów , który 
miał główną swoje kwaterę w zamku hrabiny 
Larocbe-Jacquelin. D o tego spiskn należą naj
znamienitsze i największy w pływ  mające osoby 
z okolicy. W  tym zamku znaleziono 20000 ska
łek do strze lb , pałasze, pn in ały, w iatrów ki. 
mnóstwo kul i procbu , pałaszów , ub: irów bin* 
wakowyeh , prasę litograficzną , .20760 fr. w zło* 
cie i t. d. Sarnę hrabinę znaleziono w piecD 
piekarskim , która a to li. później uciekła; areszto
wano pięć osób, dzierżaw ców  i służących hra
biny , które odprowadzono do w ięzien ia , przy* 
czem wydano jeszcze inne rozkazy do areszto
wania.

Polioyja zdaje się mieć ślad zło d zie jó w , któ
rzy wdarli się byli d* biblijoteki. Z  uwięzio
nych: D ronillet iF a sa rt, z  których ostatni misi 
przy sobie znaczną summę w złocie, został ten
że do biblijoteki zaprowadzony, lecz  oświad
czył , że tej sali całkiem nie zn a , chociaż jeden 
z urzędników często go widywał pomiędzy zw ie
dzającymi gabinet medalów. Zeznali to także 
dwaj inni słudzy b ib lijo tek i, ale nie tak pe
wnie. Wyszukano także kramarza, przedająceg0 
że laziw o, które złodzieje zostaw ili; ma byó 
znany także przedejący p ow rozy, które ujrzał 
wiszące patrol o wpół do 5tej rano i z teg° 
powodu narobił hałasu. Z resztą złodzieje do
stali się przez dach aż do pokoju m edalów , 
gdzie zrobili we drzwiach otwór na człowieka* 
który jm później pootwierał zamki. G d y b y  
wszystkie drzwi w biblijotece były dokładnie 
pozamykane , musieliby złodzieje otwierać siedm 
zamków i wyłamywać 24 szaf na medale. Tym-
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ęsajetn klucz znajdował się w szufladzie, gd zie  
6i«ł takie cały pęk kluczy do gabinetu , a któ- 

ry właściwie powinien b y ł być blizko dozorcy, 
® nie w samym gabinecie.

Niemcy.
Gazeta nadurzędu pocztowego frankfarckiego 

* d. 20. listop. zawieia następujący wyciąg z pro- 
‘ ofcołn 38. posiedzenia wysokiego zgromadzenia 
fcwiąfckn z d. i o. listopada 1801. Nadużycie druku. 
Orezydyjnin. C. k. poseł prezydujący upoważnio
ny został przez dwór swój do następnjącycb wnio
sków: i)  Ponieważ wszyscy członkow ie zw iąz
ku niem ieckiego przyjęli uroczyste obowiązki 
jeden względem  drugiego , aby w dozorowaniu 
gazet, pism czasowych i ulotnych, które w ich 
krajach wychodzą , z baczną surowością postę
pować , i ten dozór w tym sposobie kazać utrzy
mywać, aby przez to obopólnym zażaleniom i 
nieprzyjemnemu ' rozpoznaniu rze c z y , o ile  być 
może, zapobiegano, a w nowszych czasiech nad- 
nżycie pism peryjodyczno - politycznych z żalem 
s i ę  p o w iększyło , przeto zechce zgrom adzenie 
Związku przypomnieć wszystkim rządom związku 
to wzajemne, w zupełnej mocy będące, .zobow ią
zanie się aż do zgody względem  ostatecznej u- 
stawy o druku, z tą p roźbą, iżby przedsięw zię
ły  właściwe środki, by dozór nad gazetam i, 
które w ich krajach w ychodzą, utrzymywany był 
Stosownie do myśli i  cela istniejących uchwał, 
związku. 2) Ponieważ zgrom adzenie. związku u- 
poważnione jest do utłnmienia pism , o których 
się d ow ie , a które w głównych przepisach usta- 
W y  o druku z d. 2o. września 1819 są objęte , 
wjakimbądź państwie niemieckim tahoweby wy
chodziły, gdyby podług zdania mianowanej przez 
siebie komissyi uw łaczyły godności związku, zagra
żały bezpieczeństwu pojedyńczych paustw zw iąz
ku lub utrzymaniu pokoju i spokojnojści w N iem 
cze ch , a homissyja przez ubytek jednego człon
ka jest niezupełna; przeto raczy wysokie zgro 
madzenie związku tę komissyję zwyczajnym w y
borem uzupełnić. W szyscy posłowie oświad
czyli się za wnioskiem posła preeydnjącego; przy
stąpiono zatem do wybora i takowy padł na po
sła król. duńskiego, książęco - bolsztyńsko-lauen- 
burskiego ; puczem uchwalono: 1) Ponieważ
wszyscy członkowie związku niem ieckiego przy
jęli na siebie uroczyste zobowiązanie się każdy 
względem d ru giego , aby dozorowanie g a z e t , 
pism czasowych i ulotnych z baczną surowością 
Otrzymywać, i ten dozór w  tym sposobie kazać 
Wykonywać, by przez to wzajemnym zażaleniom 
1 nieprzyjemnemu rzeczy  rozpoznaniu o ile  być 
m ole zapobiegano; a w czasiech nowszych nad
użycie druku pism peryjodyczno - politycznych

bardzo się pow iększy ło , przeto zgromadzenie 
związku przywodzi na pamięć wszystkim rzą
dom związku aż do zgodzenia się względem 0- 
statecznej ustawy o druku, w zupełnej mocy bę
dące wzajemne zobowiązanie s ię ,  z proźbą, 
użycia właściwych środków, izby dozorowanie 
pism czasow ych, w  ich krajach wychodzących, 
podług myśli i stosownie do istniejących uchwał 
związku wykonywane było. 2) Komisyję związku 
podług ustawy o druku z d, 20. września 1829 
uzupełnia wybór, który padł na król. dońskiego, 
księżęco-holsztyńskiego i  lauenburskiego . posła.<» 

Poezem następuje wyciąg z protokulu &9- po
siedzenia zgromadzenia związku z d. 19. listo
pada i 83i .  Zakaz gazety wychodzącej w Stras
burgu pod tytnłem : »Nietncy konstytucyjno.*
Uchwała. Rozsełanie i rozszerzenie gazety wy
chodzącej w Strasburgu u G. Siłbermana : rNiein- 
cy konstytucyjne** zostaje zakazanem we wszyst
kich niemieckich państwach zw iązku , i rządy są 
Wezwane, aby to postanowienie publicznie o g ło 
siły i do utrzymania onegoż stosowne przedsię
wzięły środki, i o takowych ile być może naj
spieszniej wysokie zgromadzenie związku za
wiadomiły.

—  Z  M oguncyi d. 20. listopada ,

Onegaj przybyło tu dwóch polskich poruczni
ków , należących do korpusów od amnestyi ce
sarza wyłączonych, aby się udać do Francyi. N ie  
chcąc się pokazywać na publicznych miejscach, 
chcieli oni zaraz dalej jechać; lecz jeden z  na
szych przyjaciół Polaków, dowiedziawszy się o 
ich mieszkaniu, zaprosił ich do siebie, aby przez 
kilka dni u niego odpoczywali po fatygach po
dróży. Natychmiast składkę zrobiono dla nich; 
nową im dano odzież i najęto dla nich pojazd 
aż do Worrstadt. Jeden z tych poruczników na
zywa się Dembiński i jest synowcem jenerała 
Dembińskiego , a drugi Choromański.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( Z k o rresp o n d eu cyj p r y w a tn y c h .)

—  Z  G dańska d. 28. listopada. —

Z  powodu zapadłych w  tym roku Zasmncają- 
cycu przeszkód dla naszych interesów, mało co 
ważnego zaszło dotąd w  naszym handlu zbożo
wym, i lubo z  przeszłego żniwa dostawiono nie
co pszenicy z  krajów ościennych, tutejsze jednak 
dotychczasowe zapasy nie są przez te dostawy 
znaaznie pomnożone i w tej chwili mogą tylko 
około 3ooo łasztów wynosić. Z  zagranicy mało 
się o to dopytnją. Tymczasem z  powodu zamó
wienia z  J e r s e y  i hh dalsze spekulacyje pod
skoczyły trochę cen y,  i w przeszłym tygodniu

\/ A
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siłacono *.a dobrą wysoko-pstrokatą pszenicę z  ga- 
karów w agi 128— i 3o fant. po 53o , 555 , 56o 
— 576 florenów praskich ( 1 ) .—  Innych gatunków 
zboża tak mało jest zapasa, ze odtrąciwszy t o ,
00 na własną nasze konsumcyją potrzebujem y, 
mało co pozostanie na w y w ó z ; jakoż ceny ich 
tak sto ją , żeby się na żadnym plaen za granicą 
dobrze nie sprzedały. Oto są c e n y :

Dobra pstrokata pszenica 128— i 3o funt. po 
53o , 55o , 565— 575 flr. p r .; ordynaryjna po 
Ą io — 480 lab  5oo flr. p r .; żyto n 5— 116 fant. 
po 270— 280 flr. p r .; jęczmień 98 fant. po 180 
— 200 flr. p r .; jęczm ień 104 fant. po 220— 23o 
flr. pr ; ow ies 70— 74 fant. po 120— i 5o fl. pr.; 
groch  b e z  wagi po 200, 240— 280 fl. pr. za łaszt.

N iepodobna pow iedzieć w tej c h w ili , jaki o- 
brót weźm ie nasz handel zbożem  na w iosn ę, i 
dopiero rozstrzygnąć w tej m ierze będą mógły 
spodziewane dow ozy zewnątrz krają , a osobli
w ie  stosunki targów zagranicznych. Holandyja 
a  może i Francyja będą potrzebow ały przyw o
zó w ; nawet wiadomości z A nglii nadchodzące 
dają o tu ch ę , że i tam przed przyszłorocznem i 
żniwami będzie obcego zboża potrzeba. Dotąd 
prawa zbożow e w  Anglii nader się sprzeciwiają 
w szelkiej zbożem do tego  krają spekulacyi, a 
g d y , podłng ostatnich don iesień, cena średnia 
pszenicy spadła na 60 szylingów  7  penców za 
Quarter {2 ), i  przytem ogromne cło po 26 szyi. 
8 penc. od Quartern pobiera s ię , w ielkiego zai
ste potrzeba ożywienia handlu, aby pomyśleć 
można o  przyw ozie zboża do A nglii z  zagrani
cy, osobliw ie przy teraźniejszej jego u nas cenie.

G dy tego roba zupełnie nie dow ieziono ta 
materyjałów drewnianych, zapasy w ięc tego ar
tykułu są n nas wcale nieznaczne; brakuje tak 
dębowych plank (rzniętych dębowych desek o
1 1/2— 4 c&li *ng- w przecięciu) i  k lep ek , jako- 
też sosnowych belek czworograniasto ociosanych 
i  nieociosanyeh: spodziewać się zatem należy, 
że  te artykuły, dostawione ta  przyszłej wiosny 
i  przyszłego lata, łatwo się sprzedadzą. P o 
nieważ tak rozliczna jest tego artykułu i lo ś ć , 
trudno zatem teraz juz p rzew id zie ć , jakie będą 
jego c e n y , ile  że  te zaw isły także od tego , jak

(1) 1 talar prnslu zawiera 3 floreny pruskie , czyli 30 
groszy pruskich,

(2) Kupcy gdańscy ładując zboże na okręty za morze 
do Anglii rachują, że łaszt mały zawierający 56 l/"2 
szef)' berlińskich (obacz ner. IłO Gazety naszej) 
czyni w Anglii 10 Quartcrów.

dalece będzie ten artykuł z zagranicy żądany, < 
ozem w obecnym stanie rzeczy  trndno nspr®0* 
dać zdanie. N ie  dawno jeszcze przew iezioi 
z  Polski do Memla znaczną ilość około 12000 
kóp dębowych klepek p ip o w ych , które do
stawione w Rossyi lub Jurbokn (Georgenburg) 
sprzedane zostały po 57 floren, pr. kopa do
brych klepek pipowych. —  Handel potaszeffl 
w ciąż jeszcze leży odłogiem  i nie możemy ® do
stawami tego artyknłu z  Ameryki i Rossyi n 
targi zagraniczne wytrzymać konknrencyi. T u 
leży  jeszcze około i 5o beczek dobrego p o ta s zo , 
którybyby po 68 flr. pr. za szaffunt z  6 0/0 *•* 
batem na okręty sprzedano.

Płótnem  polskiem nie masz żadnego wcale 
handlu. Lepszych gatunków płótna podolskiegOi 
które przedtem na Angliją i  Hiszpaniją szły do 
Indyjów w schodnich, teraz po słnsznych cenach 
prawie w cale przedać nie można; tylko nieco 
ordynaryjnyeh gatonków sprzedaje s ię , których 
nżywają na wory do ładowania zboża , i płacą 
za nie na ten nżytek po 3 1/4— 5 groszy pru
skich (obacz niżej notę 1) stosownie do- gatnnką 
za łok ieć tutejszy, który jest równy ło k c io * 1 
wrocławskiemu.

—  Z  Petersburga d. 9. (21 . lis  top.) —

Tutejsza Gazeta Handlowa donosi: »Przervr*' 
nie dowozn polskiego snkna , miało jak wiadO' 
n o , najkorzystniejszy w pływ  na nasze fabryki 
i owczarnie poprawne. Z tąd też pochodzi, że 
pnbliczność po ukończeniu polskiego powstanie 
z  niejaką niespokojnością' wygląda dalszego rze
czy położenia. Nastręcza się tn uwaga , iż do
w óz polskich wyrobów nie powinienby prędzej 
być otw artym , dopóki stosunki handlowe z P o l
ska nie zostana tak urządzon e, że na tem prze- c - - \
mysł krajowy nic nie straci. ( Z  Gazety Petersb.)

S p r o s t o w a n i e .  W  przeszłym nrze. na stronnicy 3cteJ
w artykule lszym zFrancyi zamiast r. 1825, czytaj 1815 r-

WIDOWISKA w e LWOWIE.

Teatr  n ie miecki .  — Dziś: Na dochód aktorki Mary- 
janny Scbianski: D e r  Brautraub a u f  O li  
od er: das Hoehzeits - M ah l in  der brennen- 
den  Seerauber -B urg ; dramat romantyczny 
w 5 aktach.

Teatr  po ls k i .  — Jutro: (na żądanie) Przyjaciela i 
komedyja we k aktach.

W  P o n i e d z i a ł e k :  Joseph und sein t Bruder ,  op er?
w 3 aktach.

Dodatek

(D o tego  Nrn. Gazety dołączony jest Nr. 49* Rozm aitości.) 

Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Pillera,
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